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Część Urzędowa.
Nro  2527.

OBWIESZCZENIE
TRYBUNAŁ i . in s t a n c y i  

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Gdy w depozycie sądowym M. W . Kra* 
kowa i J. O. w masie Józefa Piaseckiego, 
dnia 10 października 1812 roku we wsi K o- 
strzu byłym Powiecie i departamencie Kra
kowskim Xięztwa Warszawskiego zmarłego, 
znajdnje, się w gotowiźnie summa 234 złp., 
przeto Trybunał wzywa sakcessorów Józefa 
Piaseckiego aby się z dowodami praw do spad* 
ku po Józefie Piaseckim wykazującemi, w 
przeciągu trzech miesięcy od dnty niniejsze
go wezwania do Trybunału zgłosili, inaczej 
po bezskutecznym upływie powyższego ter
minu, massa Józefa Piaseckiego skarbowi W . 
M. Krakowa i J. O. przyznaną zostanie.

W  Krakowie dnia 9 listopada 1838 r.
Zast. Prezesa Sęd. Appel.

M . S o c z y ń s k i . 
v3r-) Lilrotcki Sekr. Tryb.

Część Polityczna.

— Warszawa 23 Listopada. —

Względem prowadzenia sukien polskich 
do Odessy, wydane zostały następujące roz
porządzenia: a) Sukna polskie rnogą być pro
wadzone do Odessy, tak na tranzito jakoteż 
na skład, z warnnkiera: 1) Aby od sukna 
polskiego, przeznaczonego na konsumpcyę w 
obrębie porto-franco, opłacone było cło cał
kowite y rossyjsko - polską taryfą przepisane, 
i aby po niszczeniu takowego i opląbowanin 
stemplem celnym, przepuszczane było do ce
sarstwa; 2) Aby przy pobieraniu cła od pol
skich sukien, podlng rossyjsko-polskiej taryf* 
fy, zachowane były przepisy co do towarów 
polskiego pochodzenia obowiązujące, to jest 
aby sukna te opatrzone były cechami fabry- 
cznenii i świadectwami swego pochodzenia, i )  
Sukna polskie, na tranzito przez Odessę pro
wadzone, podlegają ogólnym przepisom tran* 
zitowym-
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W  uplynionym miesiącu wrześniu b. r. na
stępujące fransporta przedmiotów produkcji 
krajowej przez komorę tutejszą expedyowa- 
ne i jako przechodzące z innych gubernij 
królestwa kontrollowane były z przeznacze
niem na wychód za granicę, a mianowicie. 
Da Rossyi; Sukna postawów 551 czyli łokci 
■8,222, wełny owczej surowej funtów 2,838. 
Do Pruss: wełny owczej surowej funtów 
110,329*4; żyta korcy 300; pszenicy korcy 
7,306; rzepaku korcy 4,500; mąki funtów 687*

—  Berlin 18 Listopada. —

L dzielona niedawno wiadomość o wyko
nanej szczęśliwie operacyi przez doktora Grac- 
fe W odjęciu piersi zbolałej, potrzebuje spro
stowania w tein co się tycze jej ważnego re
zultatu. Odcięta, 15 funtów Ważąca pierś, 
okszywała jeszcze we 20 minut po dopełnio
nej operacyi tak niezwykłe poruszenia mu
skularne i tyle wydatne pulsowanie, że kil
ku obecnych lekarzy, przypuszczali po nie- 
żwykłem tejże nabrzmieniu, bez bliższego 
rozpoznania i dochodzenia, jakąś istotę ży
jącą , to zaś dało powód do przedwczesnego 
przypuszczenia, że tamże znajduje się embryo 
czyli fetus. Późniejsze, dckl-idne rozczłon
kowanie anatomiczne, okazało tylko, że zbo
lała pierś była otoczona rozinaitemi na- 
brzmieniami i parochytenaiczneini narościa- 
mi, które utworzyły właściwego sobie życia 
ognisko, a za pośrednictwem galwanicznego 
drażnienia po oddzieleniu od ciała, jeszcze 
tak długo oznaki życia zachowały. Jak po
przednio doniesione byle, nieomuszka dr. 
Graefe, udzielić dokładny opis tego rzadkiego 
wydarzenia.

Donoszą z Lipska, że a rokiem przyszłym 
rozpocznie się tamże pobór podatku od psów 
wynoszącego po 1 tal. 8 gr. od każdego 
pi i bez najmniejszych wyłączeń^ to jest, że 
będą zaruwno podlegać opłacie psy trzyma
ne dla zabawy i trzymane z potrzeby. Po

opędzeniu kosztów adminislracyi poborowej, 
przewyżka będzie dzielona pomiędzy szpitale.

—  Z  Wiednia IG Listopada. —
Obiegająca pogłoska jakoby wojsko znaj

dujące się w Węgrzech było na stopie wo
jennej postawione, pokazała się z gruntu fał
szywą; i owszem, możemy donieść na pe
wnej zasadzie, że niedawno, z wyjątkiem 
batalionów galicyjskich, nastąpiła redukcja' 
w bątaliotiach tak zwanego landwerw, W 
skutku czego będzie rozpuszczonych na ur
lopy po 20 ludzi z każdej kompanii.

Nadworna kommissya wojenna, zajmuje 
się od niejakiego czasu różnemi projektami 
do ulepszeń w wojsku , a mianowicie ma być 
zaprowadzona dokładniejsza rachunKowośv i 
administracja, ulepszenie w umundurowaniu 
i zmniejszenie lat służby. Co do tej-osta
tniej okoliczności, in  ̂ być odtąd służba w 
pułkach niemieckich zamiast lot 11 tylko 10, 
wpulkach włoskich zamiast 10 tylko lat 8; ja 
ka zmiana nastąpi w pułkach węgierskich i 
innych niewiadomo.

—  Bru.rella 13 Listopada. —
Dnia wczorajszego zagaił król osobiście 

posiedzenie izb inową z tronu, w której na 
samyin wstępie, co do stosunków zagrani
cznych, tak się wyraził: ^Przyjacielskie sto
sunki zawiązane przezeinnie z mocarstwami 
nie ustają. Uk(ady dotyczące handlu i żeglu
g i, zostały zawarte z Francją i Portą otto* 
mańską. W  tymże samym celu rozpoczęto 
nklady z innemi mocarstwami. —  Nasze spo
ry z Iłolandyą nic. są jeszcze załatwione, pra
wa i interesa kraju, są wyłączną regułą mo
je j polityki; traktowano względem nich z ta- 
ką oględnością, jakiej ich ważność wymaga, 
a następnie będą bronione z wytrwałością j 
odwagą. < Co do budżetu i wojska tak się 
król wyraził: » Znaczne i nadzwyczajne wy
datki, nieprzestaną ciążyć kraju, ze wzglę
du potrzeby utrzymania na stosownej stopie 
naszej potęgii wojennej, dln tego jednakże
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nowe podatki wymagane me będą. W  sile 
i stanowisku wojska, naszej granicy potno* 
cnej zagrażającego, wic nie zmieniono; z tej 
więc przyczyny tnusii naszB wojsko, jakby*
?o pozostać. Wojsko nieprzestaje zasługiwać 
na naszą pochwałę i pieczołowitość, przez 
swoją karność, postępy w obrotach i dobry 
duch jakim jest ożywione. Coroczne zgio- 
madzania wojska do obozów na ćwiczenia 
urządzonych, wywarty wpływ jak najlepszy.
W  załogach jest zawsze wykształcenie, dobry 
byt i zdrowie żołnierza, głównym przedmio
tem naszej staranności.« — Dalsza mowa kró
lewska, dotyczyła pensyj wojskowych, za- j 
mierzonego prawa wojskowego, nowej po- j 
życzki na koleje żelazne, ich budowy, prze*  ̂
inyslu, handlu, rolnictwa, budowy okrętów, 
rybolostwa, rewizyi praw obowiązujących} 
ustanowienia sądów pokoju, edukacyi publi
cznej, poprawy więzień i zaprowadzenia uży
tecznych zakładów, względem któiychto przed
miotów, będą co do ważniejszych i naglej- 
szych, stosownie projekta do praw, izbom 
przedstawione.

Przy dzisiejszem zagajeniu posiedzenia, 
była obecną królowa otoczona całym dwo
rem swe.111. Depulacye zb obiedwóch wycho
dziły na przyjęcie i odprowadzały oddaloją* 
cych się, tak króla jak królowę. —  Senat wy
brał tym rnzein na prezydenta swego, pana 
Schiervel Limburgczyka; izba reprezentan
tów pana Raikem, tego samego .który je j i 
da uplynioneni zebraniu przewodniczył. W i
ceprezydentami obrano takżo dawniejszych, 
u mianowicie: w senacie hr. Arshut i hr. 
Villain X III; w izbie reprezentantów, panów 
Fallon i Dubus.

R O Z M A I T O Ś C I .
Mgły poranne spoczywały i iszczę na szczy

tach gór u których stóp leży miasteczko n* j 
"lerykauskie Itadklif, a drogi do niego pro

wadzące, były już napełnione lodem z oko
licy. W  Aylesbnry wszystkie sklepy były 
zamknięto, młoty robotnikuw spoczywały, 
żadnego pojazdu nie było widać na ulicach, 
nawet drzwi oberży zostały zamknięte, a klucz 
od nich wędrował wraz z j^go wtaścicieleni 
do wyżej wspoinnionego miasta; zgoła wszyst
ko zapowiadało, iż tamże zachodzi zdarze
nie nadzwyczajne. lin bliżej miasteczka Rad- 
klif c.oraz gęstszym stal się tłum ludzi; męż
czyźni, kobiety, dzieci, konie i psy wszystko 
mięszałosię w tej mnogości. Miasteczko by
ło już nepeinione nim promienie słońca o- 
śv iethiły dolinę w której ono leży. W  o- 
berży był tłok niepamiętny, na ulicach wi
tali się dawni znajomi; którzy nie widzieli 
się Róg wie od jak dawna, konie tentały, 
psy szczekały, kobiety prowadziły gawędkę, 
zgoła ze wszech stron odbijały -się glosy naj
rozmaitsze. Widok lego krzykliwego tłmnu 
nie nasuwał jednak żadnej okoliczności do 
poznania przyczyny jego przybycia. Tym
czasem śiód ciasnych murów starego więzie
nia u stóp góry zaszła scena innego rodza
ju. W  wilgotnej, parnej, słabo oświetlonej 
celi leżał nieszczęśliwy w okowach bliski 
kresu swojego doczesnego życia. Pr^ed kil
ką godzinami przybyła zdała jego żona I 
córeczka aby go jeszcze raz uścisnąć. Z  śród 
ciemnego więzienia przy pierwszym blasku 
porannego słońca zabrzmiał hymn do Boga, 
tak, iż dozorca więzienny ledwo mógł uwie
rzyć, swoim uszom. Byłże to głos morder
cy! bylże to glos jego żnny, dziecka? król. 
kie to widzenia się Ustało. Nieszczęśliwi po
leciwszy swe losy niebiańskiemu O jcu , roz
stali się; inąż oby pójść na rusztowanie, żo
na aby wrócić Jo domu, miejsca smutku. 
Dełikwent znękany, został potem mocnym 
snem ujęty. Człowiek ten nazywał się Jason 
Kree1 , a jego miejsce rodzinne było W irgi
nia. Wracając z półuocy do domu, został 
na drodze aresztowany, z powodu, iż znale-
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•iono w hotelu jego towarzysza podróży z 
poiUrziiięićin gardłem; zbrodnię tę jemu przy* 
pisywano, zwłaszcza, ze jego towarzysz po
dróży mini przy sobie znaczną summę, a tej
że summy potem brakowało. Kreel zaprzy- 
sięgał swoją niewinność utrzymując, żem or
derstwo musiało być pod czas jego snu po- 
pełnione, lecz okoliczności świadczy ły prze- , 
ciw niemu, dla tego odwieziono go do wię
zienia lładklif i skazano na szubienicę. Dzień 
do jego exekucyi naznaczony wiośnie nadszedł 
szubienica została wzniesioną; tłumy cieka
wych przybyły na to widowisko, a ze wszech 
stron wołano: v Przyprowadźcie mordercę; 
mordercę!* Nakoniec zabrzmiała godzina 11 
a dalszej odwłoki jużby nie ścierpiano. Słu
dzy więzienni weszli do delikwenta, a obu
dziwszy go oświadczyli, że wszystko dianie' 
go przygotowano. W tern, skazany zawołał 
z oczami wzniesionemi do nieba: vTen sen, 
ren sen! Co za' sen i zapytał Szeryf zdzi
wiony Szczególną postawą nieszczęśliwego. 
»Sniło s ię , odrzekł tenże,'tak jest śniło rai 
się, że podczas, gdy ty Szeryfie czytałeś mi 
wyrok śmierci na szubienicę, nagle wystąpił 
z tłumu ludzi nieznajomy człowiek w białym 
kapeluszu na głow ie, w szarym surducie i z 
gęstemi faworytami. Ptak krążył nad jego 
głową i wołał jękliwym głosem: T o jest
Łeris zabójca podróżnika!* Szeryf i jego po
mocnicy zdumieni na to opowiadanie, odbyli 
między - sobą naradę, a ponieważ w tame
cznych okolicach snom wiele dou ierzają, prze
to postanowiono śledzić owego starca. R oz
warły się podwoje więzieniu, a nieszczęśliwy 
delikwent blady i osłabiony z książką nobo- j 
żną w ręku zawlókł się do rusztowanie. 
Ledwo na nie wstąpił, rzucił badawcze oko 
na zgromadzoną massę ludu. Szeryf odczy- 
tal wyrok, za każdą chwilą wzrastała trwo
ga skazinego, pełen rozpaczy spoglądał W 
około, później zwiesił głowę na piersi, z 
których wydobywały się ciężkie westchnienin,

ale gdy ją  znowu podniósł, ujrzał człowieka
0 6 stóp od drabiny. vTo jest Levis zabój
ca podróżnika! zawołał więzień z iskrzącym 
się wzrokiem.* Obcego aresztowano natych
miast. Z.początku chciał uciec, lecz wi
dząc, żc te usiłowania są daremne, przyznał 
się do morderstwa, dodając jeszcze niektóre 
ffztzególy o zbrodni, część zrabowanych pie
niędzy zaraz oddal i oznajmił gdzie znajdu. 
je  się reszta. Winowajcę odesłano do sądu, 
Krcel bezzwłocznie uwolniony, skoczył z ru
sztowania i uciekł jakby pomięsznny. Trzy 
dni upłynęły, Kreel znikł niepostrzeżony, 
tymczasem sędziowie w skutku zeznań czło
wieka wszBtym surducie, białym kapeluszu
1 ogromnych faworytach, nabawili się niewy
mownego kłopotu, albowiem tenże oświad
czył, że tylko jest małżonką skazanego. 
Plan wybawienia przez obu w więzieniu u- 
łożony, był tak szczęśliwie wykonany. Czy 
Kreel w sainej rzeczy popełnił morderstwo, 
dotychczas nie wiadomo. Jego żonę nieza
długo także uwolniono, a o je j  mężu już ni
gdy więcej nie było słychać.
II ip ■■■■Mil ■ — .....

1‘ U Z Y J K C I I A I . I  H O  K R A K O W A .

Od dnia 29 do dnia 30 Listopada.
Itorzęcki Ani. ob ., Charze wski Ign, ob .t Sm okow- 

aki ob ., x P o la k ,;— Fanuer, Stadnicka Karo. hr., z 
Ualicyi-

Wyjechali z Krakowa.
D zicrzb ick i o b .,  do P olski; —  Stadnicki A n t . h r., 

W n orow ak i Jo o b ., M ęciński Cez. h r ., M osicayftskn 
H ele. h r ., B ogon ioloft k u r ie r  cea. r o a l., K rasick i K a s . 
h r ., do C alicy i

Doniesienie.
W  przejeżdzie przez Hr ono wice małe, 

zgubione zostało zawiniątko, w któróni oprócz 
inszych rzeczy małej wartości, znajdował się 
sórdut z oliwkowego sukna inaio używany, 
oraz • książka kwitów gromadzkich wsi Ru
dawy. Łaskawy znalazca raczy się zgłosić 
pod Nro. CG w Krakowie przy ulicy Stolar
skiej, a słuszną odbiorze nagrodę. T.


